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Esńt-«wa

P O L S K A .

z-W ilna dnia 8 Sierpnia.
Dnia  s5  Lipca pod Aió/uieweni zaszła  rozprawa 

-między M- Davoust A. Ecru iii a A. Bagratyonem, po­
rażony wódz Mossyysk i, tu i nie zuola prowadzić Ale- 
xandrowi i  ieg° wojsku innych posiiaow, oprócz roz­
gromionych szczątków swoi tg o korpusu: aine dywizye  
piechoty, i  trzecia iazda odcięta biąkaią się w bagnach 
Fińskich i  ku brzegom Ługu , lecz wkrótce spotkani 
sprzymierzeńców Cesarza X  ' A F O L E O X  A , i czy to Sa-  
si, czy Austryacy wkrótce dowiodą, ze są godnena do­
kazywać w wielkiey sprawie, za  którą walczą.

W ojsko, którym dowodzi sam Alexander, straci­
wszy od 8 do so tysięcy ludzi, przegrawszy pod W i ­
tebskiem, gdzie wszystkie przednie korpusy zostaiy po-, 
rażone, daley wstecz uHępuie, opuszczaiąc pi ze siu. or 
kraiu wyrównywaiący wielkiemu Królestwu— Dnia t 
Sierpnia, Marszałek Oudinot A ze Reggió poraził nad 
D ry ssą korpusy Jenerałów W itgensten 1 Repninu, a. A Ą  
i 4 harmat i Booo icńccw. Okrywszy plac bitwy tiu-  
pami, zostawiwszy zwycięzcom chiuOne trujea w uciecz­
ce szukali ratunku nicprzyiaciele.

Lwidi dza Dynebuj ow\K uWLU'etnisry-pracy-gxi^ooo 
ludzi, w iednym dniu upadła przed M .  Macdonald Aciem  
Tarentu, który po krótkim voru opanował ley warownie— 
Nakohiec R y g a  otoczyła tez zwycięzców swoich— Dnia 
:iC) Lipca Prusacy pod rozkazami A t ia 1 arentu stanęr 
li przed szańcami pt ze dm o it o w cmi, zwiedli bituę z Los­
sy anami, pobili i  rozproszyli, a w ciowod tryumju 000 
ieńców z  chorągwiami zabrali. .

Dnia 5 J tegoż miesiąca oblężona osada usiłowała 
zrobić wycieczkę, lecz nieszczęśliwie porażona, musiała 
szukać schronienia za wałami miasta— 1 mdno opisać 
zamieszania, nieporządku i przestrachu w iakun się 
nayduią Rossyanie— Zniszczenie kilku domew iednego 
przedmieścia, może bydz potrzebne planom obrony wo- 
lenney. Lecz boiaźń nie zna żadnego prawa. Przed­
mieścia nawet p o l a n e  ku S. Petersburgowi stały się 
fastwą płomieni! 'l ak więc tłumy ludu opasane ale nie 
attakowane, luz doświadczyły strat takich, które zw y-  
czaynie bywa skutkom długiego oblężenia. Takito wi­
dok stawi Europie, swoiemu niezwyciężonemu nieprzy- 
lacielowi Rossya niedawno tak dumna i zuchwała!

Sąd Główny W ileński 1 Departamentu w wielkim 
stwie Lit:, otworzywszy sądy swe na Sprawy kry­

minalne, i uczynkowe tak dawne, iakoteż wnow na- 
£tałe, i one skutkiem instbukcyi Kommissyi tymcza­
sowego Rządu w W . X. Lit: przedsiębiorąc sądzić 
Wedle porządku i P raw  Statutu Lit: i Konstytucyy, 
Wzywa wszystkich Adwokatów przysięgłych, i 
lak uprzednio iako tez poźniey exekwuiących obowią­
zki przy Sądzie Gil: 2 Depar: Wileń:, aieby iawili 

i Slę w Sądzie Gik i Depar: ku promocyi spraw krymi­
nalnych, i dalszych, do których mocą praw a ku o- 
tonie będą od Sądu dodani; i takowe wezwanie 

Gazety K uryera  Litt: ogłosić Sąd determimiie. 
*Y Protokole podpisali: Prezes Antoni Lawdański, 
ędzia i  Głł. W iktor Jeleński, Jan Komar, Eustachi 

^abieło, Adam Kocieł Sędzia wrem: Dnia 5 Augusta 
* 8 i 2  roku.

Zgodno z Protokołem 
Franciszek A aw ery  Sjdorowicz S. Głł g o - i  Depar: Reg.

}

Do Kommissyi Administracyyney Departamentu
Wileńskiego.

Od Podprefekta Powiatu Upitskiego.
Maiąc sobie kommunikowaną wiadomolć od R z ą ­

du Administi acyynego o nastałym związku Konfede­
racji gencrałni-y w TT arszawie i uczynionym Akcessie 
w WPuae-, spieszyłem się o tym wielkim dziele donieść 
wszystkim mieszkańcom Fpwiat Upitski składaiącym i  
naznaczyć dzień zjazdu do miasta Powiatowego Po- 
niewieża: zaledwie ogłoszonym po Powiecie zostało to 
moic wezwanie-, aż natychmiast rozmaite klassy zaczę­
ł y  napełniać miasto, i ania só  Julii rano iako w dniu 
na ten ważny festyn  poświęconym, z chlubą mogę do­
nn *e iiąz piawie cały w mieście zebrany byt Po-  
Wt f j  0 g°dzinie za tym  dziesiątej z  rana, w całey mas- 
sic gromadnego luuu w assystencyi konsystu ącego tu 
garnizonu udali się do kościoła jurnego, tam liczne du­
chowieństwo gorliwym i uroczystym nabożeństwem, a 
Tl .A .  liippoiit 11 itr emski stosownym bardzo do rze­
czy kazaniem, o ważności aktu zebrany lud uprzedzi­
li, uo skończon ey mszy i 2 e Deum przez JO. Jiiążęcia 
Giearoycia Archidy akona i Nom inata Biskupa Zrnudz- 
■ktfgo zaintonowanym, w zabranym glosie oświadczyłem

z s b r a i n c n i ę ,  -
A -irodu r  oi skit go Wielkiego N A  P O L EO N A, i  o tym  
czego od nas Rząd, dalsi nasi \bracia, nasz własny  
interes i honor wyciągaią. Poczym przeczytany był akt 
Konfederacji f j  arszawskity, i akces do n iey w W il­
nie uczy mony. zaledwie zakończyło się to czytanie-, 
wtem liczne gorliwych obywateli głosy, wyobrazaiąc 
smutną przeszłego bytu. naszego postać, najczulsza i 
zrozizewnitniem dla TVybawcy rysowały wdzięczność, 
a liczny okrzyk niech zyie N A P O L E O N  i N aród  
Polski życzenia i myśli zebranego ludu dał poznać, 
wśrzód zatym tego uniesienia się napisany został A k-  
cess i obywateli Pttu Upitskiego do związku Konfede­
racyi generalney. Salvum jac za długie lata i zdrowie 
N A P O L E O N A , p rzy  huku ręczney broni, i ustawnie 

powtarzanych,, okrzykach. Niech zyie CES AR. Z  “ za­
kończyła się uroczystosc w kościele: aby zaś uroczyiciey 
dzień odrodzenia się naszego uświęcić i  w umysł pospól­
stwa wrazić dostateczniey zmianę bytu politycznego, 
dana była dla nich kosztem współobywateli uczta, na 
placu umyślnie do tego przybranym i przygotowanym. 
Szlachta zaś udała się na osobne misysce na obiad, 
gdzie i wszyscy wojskowi w tym mieście znayduiący  
się zaproszeni zostali: spełniane toasty za zdrowie N a y -  
ictśnUyszego C E SA R Z A , przeciągnione zabawy az do 
nocy, i iluminacja dostatecznie wyobraziło wszystkich  
klas ogólne ukontentowanie— Xięgę Akcessu dla oby- 
watelów z dalszych stron Powiatu częściami do tegoż 
Akcessu spieszących się i  codzień przybywaiących za trzy­
mawszy ieszćze przy sobie, n in ie jszy  rapport przez 
delegowanego JO. Xiążęcia Puzynę Jenerała na przewie­
zienie ofiaruiącego się, main honor przesyłać— Działo  
się w Foniewitzu dnia 3 > Lipca 1812 roku.

Podpisano Podprefekt Powiatu Upitskiego 
Stanisław de Brunnow.

Do Kommissyi Administracyyney Departamentu 
Wileńskiego.

Od Podprefekta Pttu Trockiego. Rapport.
Z ukontentowaniem spieszę donieść o połączeniu 

się przez obywateli Trockiego Powiatu do general­
ni .



ney Konfederacyi Warszawskiey: zaledwie moia ode­
zw a dóyść mogła wiadomości małey części obywateli 
po domach mieszkaiących, przez którą wzywałem da 
akcessu generalnego; odgłos wszakże powrotu O jczy ­
zny dosięgnął każdego tułającego się w nayodleąłey- 
szych i nieprzebytych mieyscach— Dzień 26 omiuio- 

' nego Julii dał niewątpliwe wyobrażenie sak niuosć 
Oyczyzny w sercach obywatelskich daleko iest ugrun­
towana; miasto powiatowe Troki w dniu pomienionym 
i  rana w momencie napadnioue zostało przvbyw;ńą- 
cemi z całego Powiatu dla łączenia się do Aktu Kon­
federacji. Wszyscy ogólnie urzędnicy, szlachta, du­
chowieństwo, 'Gardn mieszczanin, mieszkance miasta 
iednostayną pałaiący chęcią połączenia się, z utęsknie­
niem oczekiwali tey uroczystości iako zapewni aiąeey 
byt wskrzeszonego Narodu. Tak liczne zgromadze­
nie udało się Ze mną do kościoła na nabożeństwo od­
bywane przy -całey, iaka bydź może okazałości w  as- 
Systenc.yi komendy woyskowey w  paradzie nszyko- 
waney, po czem kazanie miane do ludu zgromadzo- 
go przez Xiędza zakonu kaznodziejskiego w treści zu­
pełnie stosowuey do takowego obchodu , i z wyraże­
niem myśli doskonałym; a następnie Hymn Te Deum 
laudrtmus zakończył nabożeństwo: po którym gdy przy­
stąpiłem do czytania Aktu Konfederacyi Warszawskiey. 
Tego brzmienie zapewniaiąee powrot Oyczyzny, coraz 
bardziey unosiło chęć wyrażenia wdzięczności obe­
cnego ludu dla swoiego Zbawcy Narodu przez częd, 
sto wykrzyknione powtarzania: Aiech zyie W i tiki
N A P O L E O N —  Naostatek zapisany Akt Powiatu wy- 
rażaiący połączenie się wszystkich obywateli do Keu- 
federacyi Warszawskiey, gdy przeczytanym został; 
natychmiast każdy ubiegał się dla podpisania takowe­
go Akcessu*. po ukończeniu iakowych podpisów zawie- 
raiących więcey cżerechset osób, przez duchowieństwo 
śpiewana modlitwa Salvum fac Imperatorem NA­
PO L E O N E M , była wznawianą pobudką dla obecne­
go. ludu do powtórzenia wielokrotnie Niech iy ie  
CESARZ N APO LEO N Li przy takich akrzjkacli z^r 
madzeme ppwracało do swych domów napełnione rado­
ścią i zaufaniem w przedsięwziętych zaięiarach.

Na autentyku podpisano:
Józef Potrykowski Podprefekt Pttu Trockiego.

Działo się w Nówych Trokach d. 26 Julii 1812 r.
M y  urżędfiicy i obywatele Trockiego Powiatu z mo­

mentem wejścia w granice tego Powiatu wojsk fran-  
cuzkich i Jey sprzymierzeńców, ożywieni zostaliśmy tą 
nayprzyiemnieyszą nadzielą' iz mocą oręża, którym  
dzielnie władaią rozkazy Wielkiego N A P O L E O N A , 
z pod iarzma północnych naiezdnikow wyrwani, uyrzy- 
m y siehie w rzędzie mieszkańców' oswobodzonego naro­
du Polskiego. “ Niech iy ie  Bohatyr świata, Jego zw y­
cięstwa zjściły  nasze nadzieie. Konfederacja Warsza-  
wianów stała się hasłem powszechnym dla wszystkich 
części i prowincyy, oddawna naród Polski składaiącyćh 
do jednomyślnego powstania w zamiarze odpowiedzenia 
chęciom Zbawcy Narodu Polskiego. Tym przp.ięci u- 
czuciem, Jakie miłość O yczyzny zaymować powinna do­
brze myślących obywateli, z utęsknieniem oczekiwaliśmy^ 
tey chwili, w któreyby nam wolno było wyrazić chęci 
połączenia się generalnego ze współrodakami dla dobra 
wskrzeszonej exystencyi narodu, 1 kiedy po krótkim 
przeciągu czasu ozńaczonego nagłą przemianą kraiowe- 
go rządu, doszła nas odezwa Zwierzchników powiato­
wych za wolą rQ E S A R Z A  Francuzów ustanowionych, 
zgromadzeni do powiatowego miasta Trok natychmiast 
spieszemy do przybytku na oddanie czci BOGU po­
święconego i z na jw yższym  uniesieniem się wynurzywszy  
tysiące ‘Błogosławieństw Potężnemu Obrońcy kraiu na­
szego Wielkiemu N A P O L E O N O W I , ten A kt połącze­
nia się do generalnej Konfederacyi, w dniu dziśieyszym  
odbyty w całym znaczeniu i duchu, iaki w Konfedera­
cyi Warszawskiey iest zawarty, zapisuiemy w Akta  
Powiatu naszego: a ile razy przypominamy sobie, ze iuz 
iesteśmy P olakam i ; tyle razy pragniemy pawtarzać, 
niech zyie Pogromca ciemięzycielów C E S A R Z  Francu­

zki U f  elki N A P O L E O N  ! 1 gdy  błogosławieńs twa lu­
dów oswobodzonych ziszczone będą, pewni iesteśmy, H 
w potomne czasy wolno będzie bez obawy powtarzać Po­
lakom i Litwinom , Niech zyie O jczyzna  i Jedność ! 
Działo się w Trokach .1812 roku mca Lipca 26 dnia.

T u  nasiępuią podpisy licznie zgromadzonych oby­
wateli.

Do Kommissyi A dm in istracyjnej Departamentu 
Wileńskiego.

Od Podprejekta Powiatu Osz,miańskiego. Rapport.
Gdy Kommissya Administracyyna w dniu 19 Li­

pca za N: r 84 przedpisać mi raczyła, abym na dzień 
przez siebie wyznaczyć się maiący, konwokował oby­
wateli mego Powiatu , dla uczynienia Akcessów do 
Konfederacyi ieneralney seyiriuiących w Warszawie 
stanów, za dóyściem Rozkazu przeniosłem tę słodką 
wiadomość moim współbraciom przez okolnik 24 L i­
pca za N. 175, wzywaiąc wszystkich, iżby na dzień 
sq tegoż mca przybyli do miasta Oszmiany, siedliska 
chwalebnych czynów, swoich poprzedników, dla speł­
nienia dzieła w epoce życia nay ważnieyszego. Sku­
tek odpowiedział zaufaniu: w pośrzod grożących kup
obłąkanego wojskowego Indu. bawiącego się szczegól­
nie w pozycyąch leśnych powiatu rabunkami, zgroma­
dzili się obywatele w dniu naznaczonym, poświęca- 
iąc beśpieczeństwo osobiste publicznym ducha naro­
dowego uczuciom. To zgromadzenie w massie osób 
1,015, spełnione , iednojnyślnemi i zgodnymi cdlami 
miłości oyczyzny zaięte, yv> stanach duchownym, rycer­
skim i mięyskim municypalnym zawarte, na czele u- 
rzędnikow dawnych i teraźnieyszych, władze obecne 
woyskowe przezemnie zaproszone, maiące, odbyło 
akt przystąpienia do Konfederacyi oboyga narodów, 
Polskiego 1 Litewskiego, świętemi związkami unii 
przed trzema ieśzcze wiekami spoionych z tą  gorli­
wością i zapałem, które w każdym członku rysowały 
uczucia słodkiego poświęcenia się posłudze krwią 1 
ogólnym maiątkiem powstaiąeey z gruzów oyczyznie, 
leczL które w całey mocy odnosiły się i miały zwią­
zek z powinnością wszysLkie względy przewyższaiącą, 
dla naszego Tw órcy pierwszego Geniiuszu, i Boha- 
tyra wieków NAPOLEONA W ielkiego ramieniem i 
słowem wielkim iego odrodzeni, z upadku i przemo­
cy dżwigaiący się, z rozproszenia i ruiny na głos po- 
wstaiącey oyczyzny, do iednego zebrani przybytku 
kościoła. Ł zy  powszechney radości z głębi rozkwilo- 
nego serca pochodzące, były świadectwem i niezaprze­
czonym dowodem rzadkiego w świecie zapału. WJX. 
Szaniawski Kanonik, Dzi'ekan, i Proboszcz Jwieyski, 
mszą S. celebrował z licznie zgromadzonym ducho­
wieństwem, z pośrzodka których Proboszcz Grauzy- 
ski W JX . Lenczewski stosowne miał a pełne nauki i rozu­
mu kazanie, głos publiczny wiele kroć powtarzany wołał,
„ niech zyie nasz dobroczynny Zbawca W ielki NAPO- > 
LEON  “ wznosząc modły,aby nay wyższa Jstnosć wspie­
rała zawsze mądre i Sprawiedliwe Jego przedsięwzię­
cia. Pilnując się przepisanego porządku , odczytanym 
został po Mszy i odśpiewaniu Himnu Te Deum lau- 
damus Akt Konfederacyi Warszawskiey, przy odgło­
sach należnego uwielbienia naszego Zbawcy: po kro- 
tkiey przezemnie uczynionej do tego przedmiotu ścią- 
gaiącey się przemowie, ogłosiłem obywatelstwu przygo­
towany akt naszego przystępu, do tych powszech­
nych całego narodu działań Wszyscy zatem obywa­
tele, zamiar wspólnego dzwignienia się z uwielbie­
niem przyymuiąc, z odpowiednią władzom prawym 
zwierzchni czym sobie przodkuiącym wdzięcznością, 
podpisami własnemi dzieło wiekopomne ztwierdzili. 
Po czem Hymn, Salvum fac NAPO LEO N EM  Impera­
torem, przez duchownych u otwartego odśpiewany oł­
tarza, zakończył uroczystość na modłach za WsKize" 
siciela i naszego Moralnego Oyca. Pośpieszani 0 
nieść o spełnieniu tego wielkiego festynu, który pora 
zał wspólne i iednostayne ze wszystkiemi obywate aim 
tego Powiatu myśli usiłowania i zamiary.--Nięgę za® 
akcessową dla pisania się ieszcze przybyć niemogącyc



zatrzym m ę L ecz  iey  przesłać w kró tce  Kom m isyi
administracyyney nie omieszkam. Dan na Sessyi w Osz- 
mianie roku  1812 Julii 3 i  dnia.

P o d p i s a n o :  Jgnacy  Zaba Podprefekt P ttu  Oszmiań: 
z  Kowna 5 j Lipca.

N a dniu wczorayszym O byw ate le  P ttu  Kowien: 
równie zdziw ieni, iak szczęśliwi, z widoku B ohatyra  
świata, stawiącego p ierw szą, w  przechodzie N iem na 
na ich ziemi stopę: powolni z przekonania , szanuią- 
cv z gorliwości, wielkie zam iary  i postanowienia ge­
n e ra l i ty  K ró les tw a  Polskiego, w  W arszaw ie  zaw ią-  
zaney Konfederacyi, celem łączenia  sposobow, ku  
dzwignieniu wspólney O yczyżny, za w ezw aniem  JW ; 
Józefa G rafa  Zabiełły Podpre fek ta ,1 zebrali się w du­
chu narodowym  do m iasta^Lowna, gdzie na czele te -  
aoż poszli do JW . G enera ła  G ub ern a to ra  T u re i r e ,  
zapraszaiąc go na Akt odbydź się maiącyt ztapitad, 
z tymże J W . G uberna to rem  przy assystencyi woysko- 
wev i cechów miasta, p rzy  odgłos.e m uzyki .ruszy­
li do Kościoła JJX X . Dom inikanów, dokąd p rzyby­
wszy po odprawionym  do Pana  Zastępów, za zesła­
nie Zbawcy Oyczy/.ny, z wdzięczności pochodzącym 
nabożeństwie, oraz po wysłuchaniu kazania przez JA. 
Meiera w duchu re lig ii ,  w zruszenie  energii nakazu- 
iacym w ezw ał JW . Podprefek t do Akcessu, w y tłu ­
maczył ważność onego, iak się daleko w rzeczy roz­
ciągać powinna, dał powod do następnych głosow, 
Pęczkowskiego Półkow nika, mówiącego za duchem ie- 
dności; Chłopickiego P rezyden ta  Ziem: t łum aczą­
cego dobrą w olą , p rzystępu  don oddania się w pe ł­
nym uczuciu nayszlachetmeyszey e n e rg i i ,  poświę­
cenia wszystkiego dla Oyczyzny lub ustąpienia z m e j  
gdvby ktokolwiek ( czego się me spodziewał ) waha 
nad ta  konieczną z siebie ofiarą -  T e  m owy gorliwe, 
i światłe rzeczy wyłożenia dowiodły, ze w przeysciu 
ze stanu niewoli do wolności, z pogardy do honoru, 
ze słabości do mocy i znaczenia, nie ma ofiar, me M  
poświęcenia się, k tóreby  w 1 tak  wielkim m teressie dla 
kochającego swóy kray Po laka  miłejni m e by ły, a k to- 
rychby szczęśliwa przyszłość wynagrodzić me miała:^ 
zamknął o n e ,n a  końcu krótkim  głosem znaiomy po­
wszechności, tak ze swey wym owy iako też pa tryoly-  
zmu ten co trafił w  ostatniey rew o luc j i  przez obozy 
nieprzyjacielskie do obozu pod' K rakow em  pierwszą 
zanieść powstania L itw y wiadomość: a czego nie do- 
kazał w  ręku  a. bronią, to n&stępnie poświęceniem m a- 
iątku, zastępstwem za Obyw ateli  w Urzędzie  A ar- 
szałka, niezgnięty przemocą, starał się u trzym ać duch 
enereii w Obyw atelach, Zawisza P rezyden t appella- 
ćyyny Graniczny P t tu  Kowieńskiego. —  Przystąpiono 
do przeczytan ia  Aktu K onfederacyi Generainey. T a  
świątynia Boska, k tó ra  przez lat przeszło kilkanaście, 
w cichości ze łzam i słane modły p rzyym ow ała  do 
Boga o litość nad Narodem  pognębionym, zabrzmiała 
nagle radosnym  odgłosem: Niech żyie W ielki N A P O ­
LEON! niech żyie Zbaw ca N arodu Polskiego! po czym 
Akces do. K onfederacyi przeczy tanym  podpisany zo­
stał, a D uchow ieństw o zaśpiewało, salvum fac N A P O ­
L E O N E M  IM P E R A T O R E M , całe Zgrom adzenie  z pa­
radą tąż samą wyszło z kościoła i  odprowadziło  J W . 
G ubernatora  do iego' mieszkania, poźniey nastąpił o- 
biad u J W . Podprefekta, gdzie zaproszeni JW W . G u­
bernator In tendent, Officerowie, oraz oboiey płci O by­
watelstwa z okazałością i gustem p r z y ię c i , spełniali 
toasty W . N A P O L E O N A  W skrzesic ie la  Narodu, 
Króla  Saskiego, Exystencyi N arodu K ró les tw a  1 ol- 
skiego, zwycięzkich woysk F rancuzk ićh  1 x olskich. 
W  wieczór oświecone rzęsisto zostało miasto, a szcze­
gólnie R atusz  w  następującym sposobie: —  T ransparen t  
pierwszy We froncie R a tusza  ręką  młodego Artysty 
Synowca sławnego Szmuglewócza rep rezen tow ał  r z e ­
kę Niemen, na k tórey most zbudow any p rzez  F ra n ­
cuzów. N A P O L E O N  z kilką M arszałkami, G enerała­
mi Polskiemi wstepuie na brzeg R ossyysk i,  wycią­
gniętą ręką  wskazując na grobowiec wolności Pol-, 
skiby, k tó ry  się daie widzieć o podał okryty wznie- 
sionemi nad  sobą kilką laurami: ponad  tem i w ieńca-n

hii W górZe Wnóśiły się geniius?.© i Splatały Z gałązek 
wieniec dla B óhatyrów , k tórzy się tu  Wsławić maią — 
N a widok danego znaku dobi oczynney a  zWycięzkiey 
praw icy  N A P O L E O N A , p roporce  Polskie iedne iuź 
otaczały i odkryw ały  grobowiec, drugie  biegły, inne 
leszcze płynęły z w yrażeniem  nayżyw szey radości. 
Brzegi Niemna wsZystkie, nagle staią się ozłocone 
pogodnego Nieba świetnością, a chm ury  które do tąd  
zasępiały te  krainy, posunęły się W głąb za O r łam i 
R usk iem u N a dole pod nogami N A P O L E O N A  tak i 
napis. —

Ci, k tórzy  z  życiem swą krew poświęcili,
B y  grób znaleźli i matkę wskrzesili  5 

Przebieg łszy  przestwór szeroki,
T u obaczyli iego zwłoki.

Dusza mieszkała w j e y  Sypach  ,
N a d  W is łą  tchnęły nadz ie ie ,

Ciało nad Niemnem w ruinach ,
Z a g rze b ły  nieszczęść koleie.

Tu  Mściciel k r zy w d y  co Zbaw ia  N arody  
Zgrom adził  mężne różnych Kraiów R ody  , 
i S taną ł i w yrzek ł : d a le j  ! dzielne ptemie ,

Podnieście M a tk ę , osiągajcie  z iem ie!
Po lew ey  stronie R a tu sz a  w idziany drug i trans­

parent, ńa k tórym  Oyczyzna wskrzeszona w postaci 
osłabioney kobiety prow adzona iest przez Ułanów P o l­
skich, składaiąca na tarczy N A P O L E O N A  kwiaty, w  gó­
rze  zaś W śrzodkn iaśnieiącego słońca litera N, pod nią 
napis: Niech żyie CESARZ .Francuzów , na tirmże sa­
mym transparencie  wyobrażenie z dwóch osób połą­
czenia Litw’y z K oroną  oznaczało ziednocżenie całey 
Polski, p rzez  podanie rąk sobie nawzaiem  i napis db 
tego Stosowny —  Poobiednia  pora dżdżysta p rzy ie -  
nmy na w ićczor sp raw iła  m oment w odmianie po­
w ietrza  tak  wszystkim widzom  iako też przykładnie  
pracuiącćm u W . Dobrowolskiemu Professorowi w y ­
mowy i l i te ra tu ry  urządzaiącem u ten widok.

. z W arsza w y  dnia 20 Lipca. 
Konfederacja Generalna Królestwa Polskiego  

-•***  — do Narodu,
p rzy  ogłoszeniu N ayłaśkm uszego  przystąpienia  

J. Ii. M ci P ana  N aszego  M iłościw ego. do Związku 
Konfederacyi.

Czuliście to dobrze , zacni Ziomkowie , iż 
W* ,najchlubnieyszey dla W a s  , w  nayważnieyszey 
dla nayodlegleyszych R odu  Polskiego pokoleń 
spraw ie , rożwiiai.ąe całą tęgość ducha i zapa­
łu  właściwego Polakom, dzieło W asze  nie byłoby zu ­
pełne > n i  godne odradzaiącego się Narodu; gdy­
byście byli w  obliczu zwracającego uwagę na was 
śwdata, nie okazali w  cąłey swoiey mocy wierności ćlla 
T ronu  i ufności w  naylepszym K ró lu .  W  związku 
więc W aszym , tak  świętym iak W asza  sprawa, tak  
czystym iak W a sz e  chęci i z a m ia y ,  niosąc w zakła* 
dzie przed T ro n  Naycnotliwszego P an a  miłość O y ­
czyzny i miłość K ró la  deputow ani W asi,  stanąć mo­
gli przed Nim ze śmiałą nadzieią, że ten  Oyciec lu ­
dów' swoich, nie opuści dzieci, k tórzy  się za p ierw szą 
wskrzeszenia Polski sposobnością, rzucili na drogę o- 
bowiązków i honoru. Nie zwiodła W as  ńadzieia W a ­
sza: sp raw a  nayspraw iedliw sza znalazła przystęp u
T ronu  naysprawiedtiwszego P ana— R aczył on ściągnąć 
rękę swoię do, oznaczenia, iz przystępuje  do Zw iązku  
W hszego, Przystąp ił , z tą  łaskawością, Z tą dobrocią 
niew yczerpaną, z tero wylaniem serca Pańskiego, któ­
re  nad wszelkie opisanie, wr słowach Jego uayłaska- 
wszych, lepiey się m aluią— Udzielam y W am ich R o ­
dacy! są one W7aszą własnością, W aszą  chlubą, WTa -  
szego poświęcenia się świadectwem: są one owocem 
tey  n iew yczerpaney  o dobro tógo k ra iu  troskliwości 
Nayłepszego z Królów', z k tórą  czuwa nad losem O y ­
czyzny W aszey , nad pomyślnością W aszą  1 dzieci 
W aszych . Do wdzięczności ani Wras zachęcać, an i  
W a m  Jey  przypominać one potrzeba. Jest ona p rzy ­
tom na zawsze sercom w ie rn y ch  Polaków: iest ona 
naydrozszem  1 razem  nayulubienszćm  po P izodkach  
naszych dz iedz ic tw em — Oby dni nayłepszego K ró la



łaskawe przedłużać raczyły! Oby oglądał przy­
szłe plemię, niosące Mn hołd miłości i przywiązania, 
przekazany im podobnym spadkiem od tych, których 
teraz uszczęśliwia. Działo się w Warszawie na Ses- 
syi Rady generalney Konfederacyi Królestwa Polskie­
go dnia i  Sierpnia 1812 roku.

Mieysce Marszałka Seymu i Konfederacyi Gene­
ralney Królestwa Polskiego zastępuiący

Stanisław Ordynat Zamoyski.
Sekretarz Konfederacyi Glney Królestwa Pol:

Kajetan Koźmian.

F R A N C Y A

z Paryża dnia 18 Lipca.
5 ty  Dziennik wielkiego woyska d. 6 Lipca 1812 

roku w Wilnie.
Kiedy rozpoczynały się kroki nieprzyiacielskie, 

woysko rossyyskie rozłożone było następnym sposo­
bem: korpus uszy dowództwa Xcia Witgensteina zło­
żony z 5tey i i4tey dywizyy piechoty i trzeciey dy­
wizyi iazdy, w'ynosząey ogółem 18,000 ludzi, licząc 
w  to artyleryą i saperów, długo stał w Szawlach, po­
ty m zaymował Rosieynie, a dnia Czerwca prze­
szedł do K i e y d a n - Korpus zgi Jenerała Lagowuta 
złożony z 4tey i 17 dywizyi piechoty oraz z ociey 
dywizyi iazdy, ró wnie silny, iak pierwszy, zaymował
Kowno Korpus 5ci Jenerała Szuwałowa, złozony z ley
dywizyi grenadyerów, z dywizyi piechoty i iedney dy­
wizyi'iazdy, wynoszący 24,ooo, siał w Nowych Tro­
kach  Korpus 4ty pod rozkazami Jenerała laczko­
wa złożony z u s te y  i 25ciey dywizyi piechoty oraz 
z dywizyi iazdy liczący 18,000 ludzi rozciągał się od 
Trok do Lidy  Gwardya Jmperatorska stała w okoli­
cach wileńskich—Korpus 6ty Jrła Dochtorowa, złozo­
ny z 2 dywizyi piechoty i trzeciey iazdy, wynoszący 
18,000 ludzi, należał do woyska Xcia Bagralyona. 
W  połowie Czerwca przyciągnął on z Wołynia do L i­
dy  dla* wzmocnienia pierwszego woyska—Ostatnich 
dni Czerwca stał ten korpus między Lidą a Grodnem, 
Korpus 5ty złożony z 2giey dywizyi grenadierów, 
z J2tey, tiSstey i z6tey dywizyi piechoty, oraz z dwuch 
dywizyy iazdy, znaydował się dnia 5o Czerwca w U 01- 
kowyskim. Xże Bagratyon dowodził tym korpusem. 
Idógł 011 wynosić 4o,ooo. Nakoniec gta i >osta y- 
wizya piechoty i dywizya iazdy, pod rozkazami Jrała 
Markowa znaydowały się na Wołyniu ■— Przeprawa 
przez Wiliią  dnia 25 Czerwca uskuteczniona, oraz 
obrot M. Oudinot Xcia Regio na Jahow i Szaty,z m u ­
siły korpus Witgensteina, do ustępu na Wiłkdmierz, 
zwracaiąc się na lewą stronę, a korpus ‘Bagowuta do 
ustępu na Dyneburg przez Muśniki i Giedroycie. Tym 
sposobem te dwa korpusy zostały odcięte od Wilna^— 
Korpusy 5ci i 4ty  iako tez gwardya Jmperatorska ros- 
syyska udały się z Wilna na Niemenczyn, Swięciany 
i  Widzę. Król neapolitański ścigał one obiedwiema 
brzegami Wilii. Regiment loty huzarów polskich, 
idący na czele koluntny z dywizyi Jenerała Sebasti- 
ani, napędził pod Lubowem tylną straż nieprzyiaciełską 
zasłonioną przez’ regiment kozakow gwardyyskicli; na 
oślep wpadł na szeregi; gciu wyciął a 12 wziął w nie­
wolą. * Woyska" polskie, które dotąd same iedynie po­
tykały się, dały dowody rzadkiey odwagi i waleczno- 
ści:zapał i nienawiść unosi Wszystkich Polaków!—Dnik 5 
Lipca Król neap: udał się ku Swięcianom, gdzie dości­
gnął tylną straż Barkłaia de Toly. Azatym rozkazał 
Jenerałowi Montbrun, uderzyć na nieprzyiaciela. Lecz 
Rossyanie nie chcieli dotrzymać kroku; i tak nagle co­
fnęli się, ie  szwadion ułanów powracający odMicha- 
liszek wpadł między nasze stanowiska. Regiment 12 
strzelców uderzył na ten oddział i wszystkich albo 
wyciął albo wziął w niewolą: 60 ludzi razem z koń­
mi poddało się. Polacy, znayduiący się między ieńca- 
jni, prosili o wolność służenia przeciwko Rossyanom, 
i natychmiast stanęli z końmi w szeregach polskich. 
Dnia 4 o świtaniu Król neap: wszedł do Swiecian; M. 
N ey  Xże Elchingen wtargnął do Malał, a M. Oudi­

not Xże Regio do Owanty..—Dnia 5o Czerwca, Mar? 
Macdonald 'Kie Tarentu przybył do Rosieyń; zkąd udał 
się na Poniewież, Szawle i Telsze. Niezmierne maga­
zyny, które mieli Rossyanie na Żmudzi, spalone zo­
stały przez nich samych. Jest to wielka strata nie 
tylko dla skarbu ale też dla ludu—Kiedy się to działo 
korpus 6sty Dochtorowa, nieodebraw'szy żadnych roz­
kazów’, stał spokoynie do dnia 27 Czerw'ca. Nazaiutrz 
ruszył ku Dz winie ciągnąc z boku. Dnia'So przyszła 
straż przednia do Solecznik. Jrał Borde-Soult z lekką 
iazdą uderzył na Rossyan i wyparł z miasteczka. Do- 
chtorow postrzegłszy,że go uprzedzono,zwrócił się w pra­
wo. i udał się na Oszmianę. Jenerał baron Paiol 
z kawaleryą lekką przybył tam właśnie wtenGzas, 
kiedy przednia straż Jrała Dochtorowa tam wchodziła. 
Azatym Jenerał Paiol uderzył na nieprzyiaciela, zła­
mał w mieście, zYąbał 60 a 18 wziął w niewolą, nie 
straciwszy nad 5- zabitych i kilku ranionych: i tu Po- 
lacy attakowali: toiest dokazywał gty regiment uła­
nów Polskich. Widząc Jenerał Dochtorow, źe mu 
przecięto drogę, cofnął się na Olszany.. M. Davoust 
X. Eckmiil, chcąc wesprzeć Jenerała Paiol udał sie 
do Oszmiany z dywizyą piechoty, kiryssyerńmi, z dy­
wizyi hrabiego Valence i 2gim regimentem gwardyi 
iazdy lekkiey. Tak więc korpus Dochtorowa odcięty 
i na południe rzucony, rzuciwszy bagaże ustępował 
nagłym marszem na prawo na Srnurgonie-, Tvaby i 
Kobylniki, zkąd zwrócił się na Dzwinę. Przewidziano 
wcześnie ten obrot. Jenerał hrabia Nansouty, z dywi­
zyą kiryśsyerów, Jenerał hrabia Bruyeres z dywizyą 
lekkiey iazdy i Jenerał hrabia Morancl ż dywizyą pie­
choty, udali się do Michaliszek dla odcięcia tego kor­
pusu. Dnia 3 Lipca przyszli do Swiran właśnie wten­
czas, kiedy zaczął Dochtorow wychodzić, azatym ży­
wo natarli, wielu zabrali i do opuszczenia kilku­
set wozów zmusili — Niepewność, wątpliwość, mar­
sze, kontramarsze, i trudy iakich doświadczył ten kor­
pus, musiały mocno utrudzić żołnierza—Deszcz przez 
36 godzin spadał potokami bez przerwy —- Tempera­
tura nagle odmieniła się po zbytecznych upałach nastą­
piło zimno doymniące. Kilka tysięcy koni padło z powo­
du tey zmiany powietrza. Wozy amunicyyne w bło­
cie zatrzymano. T a burza , tak trudząca ludzi i 
konie musiała koniecznie opożnić nasz postęp. Kor­
pus Dochtorowa, który koleią napotykał kolumny Je­
nerałów Borde - Soult , Paiol i Nansouty, był bliski 
zupełnego zniszczenia — Xźe Bagratyon z 5tym kor­
pusem, maiący stanowisko bardziey ieszcze w tył od- 
sunione, ciągnie ku Dzwinie. Dnia 3o Czerwca opu­
ścił Wolkowysk chcąc ,udać się na Mińsk —- Król West­
falski tegoż dnia wszedł do Grodna. Pierwsza dywi­
zya Dąbrowskiego wkroczyła ieszcze do tego miasta,kiedy 
Attaman Płatów znaydował się z kozakami: lekka 
iazdaXcia Poniatowskiego uderzyła i rozproszyła wszy­
stkich kozaków,z których poległo 20 a 60 poszło wniewo- 
lą. Znaleziono w Grodnie piece zdatne do wypieczenia 
100000 racyy, tudzież ostatki magazynów— Przewi­
dziano marsz Bagratyona na Dzwinę w celu zbliżenia 
się do Dyneburga. Posłano -więc Jrła hrabiego Grou­
chy z. iego dy^wizyą do Bogdanowa. Z tamtąd przy­
szedł d. 5 Lipca do Trab. Xźe Eckmuhl M. Davoust 
wsparty 2madywizyiami stanął d. 4 w Wiszniewie. Je­
żeli XŻ8 Poniatowski natrze natarczywie na tylną 
straż tego korpusu, zapewne będzie skompromitowa­
ny— Wszystkie korpusy nieprzyiacielskie , błąkaią 
się w naywiększey niepewności. Jeszcze dnia 3o Czer­
wca nie wiedział Płatów, ie  dwoma dniami pierwiey 
Wilno było zaięte przez woyska francuzkie: i dla tego 
ciągnął na Lidę: lecz ztamtąd zwrócił się na południe. 
Pogoda dnia 4 naprawiła drogi.—W  Wilnie wszystko 
się naprawuie. Przedmieścia ucierpiały od napływu 
uciekaiących od deszczu—Piekarnie rossyyskie były 
na 60,000 racyy, do tych przydano drugie na takąż 
liczbę pieczywa—Magazyny zaczęły zakładać się. Czo­
ło zapasów przybyło Niemnem do Kowna', w tym mo­
mencie przyszło tam 20,000 centnarów mąki i 1,000,000 
racyy sucharów z Gdańska.


